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N ajw ię k sze  
na K u jaw ach

Od piątku dnia 19 września demonstrowany będzie:
ontraktowanych obrazów z Kon- N ć ld  D fO O r i im  *
mcusko-Polskiego sezonu 1924/25 y
ichodząeą za piękność Paryża, i ] W®s.oła, k o m e d j a w 2-ch aktach, 
OLLY DAVIS, w przepięknym wzbudzająca co chwila huragany 
itałnym 6-aktowym dramacie Śmiechu

IS MiłOŚCi nowożertcbw

Prenumerata:
na miejscu 2 złote, 
na prowincji i z od­
noszeniem do do­

mu 2 złote 50 gr.

Ogłoszenia:
za wiersz milime­
trowy na pierwszej 
stronie 15 groszy, 
na drugiej i trze­
ciej— 10 groszy, na 
czwartej— 7 groszy 
Oglt gżenia drobne 

o a gr. za wyraz. 
Tłustym drukiem— 
pod w ójnie. Naj­
mniejsze ogłosze­
nie—40 groszy. Dla 
zagranicy ceny o 
ioo proc. wyższe 

Układ ogłoszeń 
czterołamowy.

Adres Redakcji 1 Administracji: Księgarnia Powszechna, ul. Brzeska N4. — Redakcja 1 Administracja otwarta od g. 10 r. do 3 1 od 5 do 6 wlecz, 
ftedakoja rękopisów nadesłanych nie zwraca; nadsyłane bez oznaozenla honorarjum uważa za bezpłatne; prosi, by pisane były po Jednej stronie. Ogłoszenia przyjmow. są do g. 12 

REDAKTOR PRZYJMUJE CODZIENNIE, OPRÓCZ NIEDZIEL 1 ŚWIĄT, OD GODZINY 12-BJ DO 1-EJ W POŁUDNIE — TELEFON REDAKCJI 28. J« P. K. O. 61.783.

W ielk ie  św ię to  w ych o w an ia  f iz y c z ­
nego  i p rz y sp o so b ie n ia  w o jskow ego .

Dziś Włocławek obchodzi uroczyste święto nasza 
młodzież, chluba i przyszłość nasza staje do zawodów, 
aby wykazać społeczeństwu swą sprawność i wyćwiczenie 
fizyczne. .

Dziś ujrzymy liczne zastępy harcerzy sokołów i mło­
dzież szkół średnich; ujrzymy ich w pochodach i zawodach 
w strzelaniu, biegu, skokach, rzucaniu, grze w piłkę nożną.

Niechaj cały Włocławek pospieszy ujrzeć przyszłych 
obrońców nietykalności nt&zych granic i usoblścio am iM - 
dzić ich sprawność fizyczną i zdolność bohaterskiego czynu 
poświęcenia, aby przy tej sposobności utwierdzić w swej 
duszy wiarę w niezniszczalność przyszłej Polski.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI:

ciciele domów, którzy chcą podnieść szacunek Złotowy do 2 zł. 66 gr. za 
1 rubla, zawiadamiają Dyrekcję. Jednakże zgłoszenie podwyżki nie wy­
maga wcale ani przybycia urzędnika, ani dokonania przeszacowania.

3) Ubezpieczony tylko wtedy podpisuje wniosek, o ile zgłasza pod­
wyżkę ponad relację obowiązkową (czyli ponad 1. zł. 40 gr. za rubla), po­
rtem  przy ubezpieczeniu budowli ubezpieczony podpisów swoich nie składa.

4) Żadnych zaliczek na poczet należności za ubezpieczenie pracow­
nicy Dyrekcji nie pobierają. Składka zaś jest ściągana albo przez urzędy 
gminne, albo przez osoby do tego upoważnione, przyczem ubezpieczony 
otrzymuje zawsze formalny kwit opatrzony pieczątką z godłem Państwa. 
Oo pobierania składki ogniowej w m. Włocławku upoważniony jest p. Wła­
dysław Doliwa—Dobrowolski, o czem ogłaszaliśmy w gazetach Włocław­
skich 3 b. m.

5) Jedyną Instytucją, uprawnioną do szacowania budowli, które pod­
legają przymusowemu ubezpieczeniu, jest Polska Dyrekcja Ubez- 
r*®ozeń Wzajemnych, a to na zasadzie uchwalonej przez Sejm 
„Ustawy o przymusie ubezpieczenia od ognia i o P. D. U. W .” z 23 czerwca 
1921 r. żadne prywatne towarzystwo ubezpieczeń nie ma 
prawa dokonywać szacunku budowli. Również nikt nie ma 
prawa podwyższać szacunku ponad normy określone przez Dyrekcję.

Podając wyjaśnienie to do publicznej wiadomości, ostrzegamy ludność 
przed wspomnianymi agentami, podszywającymi się pod miano pracowni­
ków P. D. U. W.

Dziś 21 b. m, o godzinie 9 rano 
zbiórka organizacyj przy Klasztorze, 
w razie niepogody w Katedrze. O g. 
9 m. 30 odprawi Mszę św. ks. Bog­
dański, poczem przemówi od ołtarza.

Po nabożeństwie z orkiestrą 14 
pp. na czele, —  pochód od Klasztoru 
Brzeską do Katedry, Tumska, Starym 
Rynkiem —  tu z balkonu Sądu Okr. 
przemówią: p. ppułk. Misiąg i p. prof. 
Fopp —  ulicą 3 go Maja —  tuprzed

Starostwem nastąpi defilada przed 
Komisją P. W. i W. P. —  na No­
wym Rynku pochód się rozwiąże.

O godz. 2 po poi. zbiórka orga­
nizacyj na boisku 14 p. p.

Match piłki nożnej rozegrają dru­
żyny »Sokoła« i Gimn. Państw. W zo­
rową lekcję gimnastyki pokaże nam 
„Sokół” . Ceny miejsc 1 zł., dla 
młodzieży 20 gr.

Ostrzeżenie przed wyzyskiem.
Doszło do naszej wiadomości, że od pewnego czasu na krańcach 

miasta, grasują jacyś osobnicy, którzy — będąc prawdopodobnie agentami 
jednego z prywatnych towarzystw ubezpieczeniowych — podają się za 
„przedstawicieli miejscowego „Biura Ubezpieczeń od ognia” , wskutek 
czego obałamucona ludność sądzi, że są oni pracownikami Polskiej Dy­
rekcji Ubezpieczeń Wzajemnych. Działając jako agenci ubezpieczeniowi, 
osobnicy ci dopuszczają się szeregu nieprawidłowości, pobierają od nie­
świadomych mieszkańców opłaty i t. p.

Zazwyczaj taki „agent” przychodzi do właścicieli domu i mówi, że 
należy dokonać przeszacowania budowli wobec przerobienia ubezpieczeń 
markowych na zlotowe, daje do podpisania jakieś „wnioski”, poczem po­
biera zaliczkę, wydając pokwitowanie na zwyczajnej kartce, wydartej 
z notesu. Szacunku budowli dokonują tacy „agenci” dowolnie, przyczem 
zawsze szacunek jest bardzo wysoki, znacznie przekraczający wartość 
budowli. Jeśli właściciel nieruchomości reklamuje, że szacunek jest zbyt 
wysoki, „agent” zapewnia go, że wniesie podanie o obniżenie szacunku 
do jakiejś „pałaty” w Warszawie, sam bowiem tego uczynić nie może.

Wobec powyższego oświadczamy, że cala działalność wspom­
nianych „agentów” jest bezprawna gdyż:

1) Uprawnionymi do dokonywania szacunku budowli są inspektorzy 
powiatowi, taksatorzy miejscy i gminni oraz pracownicy biurowi P.D.U.W. 
Wszyscy wyżej wymienieni posiadają odpowiednie legitymacje, opatrzone 
pieczątką z godłem Państwa. Szacunków dokonują a) na zlecenie Dy- 
rekcji, b) wobec zawiadomienia właściciela nieruchomości o zaszłych zmia­
nach i c) podczas urzędowej lustracji (przeglądu).

2) W myśl rozporządzenia Ministra Skarbu, ogłoszonego w Nr. 10 
„Dziennika Ustaw“ 30 stycznia r. b. ubezpieczenia markowe zostały za­
mienione na zlotowe przyczem za dawniejszą jednostkę (rubla) liczono 
l  złoty 40 groszy. 0 tem ogłaszaliśmy w gazetach miejscowych. Ci właś-

Jezeli taki „agent” zgtosi się do kogokolwiek i za­
żąda uiszczenia jakiej opłaty, należy mu wszelkiego pła­
cenia odmówić, a o fakcie samym zawiadomić niezwło­
cznie Oddział Włocławski P. D. U. W. (ul. 3-go Maja 14) 
i władze policyjne.

Komunikujemy wreszcie, że jesteśmy w posiadaniu nieprawnie wy­
danych kwitów i polis, złożonych nam przez osoby, poszkodowane wskutek 
działalności owych „agentów” — i że na podstawie tych dokumentów 
Instytucja nasza poczyniła już odpowiednie kroki celem pociągnięcia win­
nych do odpowiedzialności.

Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych
Oddział Włocławski

DYREKTOR ODDZIAŁU (— )  J a n  P r z e d p e łs k i  
P. o. NACZELNIKA KANCELARJ1 (— )  Z.

0 poszanowaniu grosza.
Ciężkie jest nasze położenie go­

spodarcze i pieniężne dla poszcze­
gólnych, obywateli, jak dla kraju ca ­
łego, jednak nietylko z powodu głę- 
bogich i trudnych przyczyn, nad któ­
rych usunięciem pracują Rząd i Sejm. 
Sami obywatele postępowaniem swo- 
jem, niezrozumieniem własnego swe­
go interesu przyczyniają się niemało 
do jeszcze dotkliwszych cierpień swo­
ich. Mogłoby być mniej źle, gdy­
byśmy sobie zdawali sprawę z tego, 
co czynimy.

Rząd nasz reformę pieniężną oparł 
na wprowadzeniu monety o bardzo 
wysokiej wartości, której dorówny 
wają tylko najcenniejsze waluty za­
graniczne, jak angielski iunt, szterling 
i amerykański dolar. W  całej Europie 
tylko w Anglji i w państwach ne­
utralnych, czyli takich, które nie brały 
udziału w Wielkiej Wojnie, są pie­
niądze takiej samej jak nasze wartości. 
Ani marka niemiecka, ani korona 
czeska albo austrjacka, ani bawarski,

ani nawet francuski i belgijski frank 
nie są warte naszego złotego; bo też 
otrzymuje się zań przy wymianie np. 
6 koron czeskich albo 4 franki fran­
cuskie. Tak jest dlatego, że naszą 
walutę zabezpiecza zapas złota, znaj­
dujący się w Banku Polskim, prawie 
w takiej samej ilości, jak liczba zna­
ków zlotowych znajdująca się w obie­
gu. A  to właśnie jest w zubożałej 
po wojnie Europie rzadki wypadek. 
Wszakże pokrywając tak wysokie 
banknoty kruszcem, Bank Polski przez 
to samo nie mógł ich wypuścić wiele, 
gdyż nie starczyłoby nam złota. Stąd 
mamy wprawdzie pieniądz o bardzo 
wysokiej równej złotemu metalowi 
wartości, mamy wszakże tego pie­
niądza o wiele za mało na potrzebę 
krajowego przemysłu, rolnictwa i 
wszelkich mas ludności, kupującej 
towary.

Zdawałoby się, że gdy pieniądz 
jest doskonały ale nieobfity, powinien- 
by być tem więcej ceniony przez
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J E D Y N A  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K A  
FABRYKA M YDŁA  

WE W ŁOCŁAW KU I NA KUJAW ACH  
S T A N IS Ł A W A  M IR E W IC Z A

egz. ód 1890 i*«

Zawiadamia pp. Kupców, Stowarzyszsnia Spółdzielczo i Sz. Publicz-
d o b r o c iwznowiła swą produkcję i poleca znane ze swej 

o prania i mycia oraz wszelkie inne artykuły mydlarskie,

_____  Ceny konkurencyjne. -----------------
detaliczna w sklepie własnym przy ul. Żabiej 15 róg 3 Maja,

____  Mydła na wagę. --------------
Fabryka ul. Browarna Nr. 2.

wszystkich obywateli, tak przy sprze- ; 
dąży towaru jak przy kupnie; małą 
więc ilością pieniędzy powinnoby się 
pokrywać i cenę. Tymczasem tak 
wcale nie jest. Wytwórca i kupiec 
śrubuje ceny wiele nieraz drożej niż 
zagranicą się płaci, ieśli przeliczyć ; 
tamtejsze pieniądze na nasze podług j 
ich wartości w metalu złotym. Na j 
bywca zaś nietylko płaci Bez targu, \ 
ale co gorsza, wyciąga stąd fałszywy , 
wniosek, że nasz złoty nie jest wi- ■ 
docznie tak wartościowy, skoro wy- j 
sokie ceny się w mm płaci. I po* . 
czyna się fatalne lekceważenie złote- ■ 
go, chociaż on jest tem samem, co j 
szlachetny kruszec, który go w Banku ; 
Polskim zabezpiecza.

Dzieje się tak po części z po­
wodu, że ludzie nie wiedzą po pro­
stu, co ie=t wart złoty. Ulegają złu- j 
dzeniom nazwy. Dopóki się w mar- » 
kach rachowało na miliony to ludzie j 
naizefeali na okrutną drożyznę, ale 
szanowali tem więcej pieniądz, iż go 
tak sźumnie nazywać było trzeba: aż 
miljonem. Że ten miljon był w ów­
czesnym banku państwowym, który 
te pieniądze wypuszczał zabezpieczony 
złotem dużo gorzej nawet niż dzisiaj 
50 groszy, to nikomu do głowy nie 
przychodziło, i nikt się o to nie kło­
potał. To też wówczas szanowało 
się nietylko miliony, nietylko setki 
tysięcy marek, ale i dziesiątki, nawet 
pojedyńcze; choć 10-tysięczny ban­
knot markowy, to nie było nic inne­
go jak nasze teraźniejsze pół grosza, 
dla którego wcale nawet niema mo 
nety. Więc też ceny przy pieniądzu 
markowym, przynajmniej gdy on się 
już ustalił w swoiej niewielkiej alę 
jednakowej, niezmiennej wartości były 
zawsze trochę, w przeliczeniu na zło­
ty metal niższe.

Kiedy wprowadzono złotego, to 
także i z drugiej beczki ludziom po- 
kiełbasiło się w głowach, Złoty? 
Znamy, wiemy, toć zdawna w Polsce 
rachowano na złote, nawet przy ru­
blach. Złoty albo złotówka to było 
przed wojną jakoś to samo: równało 
się 15 kopiejkom, które nazywano 
także 30 groszami, bo kopiejkę liczy­
ło się za dwa grosze. Tak sobie my­
ślało wielu, zwłaszcza po wsiach 
i małych miastach; przypuszczając, 
że wraz z dawną nazwą przywrócona 
zostaje dawna wartość pieniądza.
I choć się wkrótce przekonali, źe tak 
wcale nie jest, wciąż jeszcze poku­
tuje po upartych głowach ludzkich 
mimowolne lekceważenie, jeśli nie 
złotego to przynajmniej groszy. Boć 
grosz czy trzy grosze przed wojną to 
było tak niewiele!

Nasz nowy pieniądz, choć się na­
zywa złotym, niema nic wspólnego 
z przedwojenną złotówką, tak jak grosz 
nowy nie jest tem samem co daw­
niejszy. Nasz nowy złoty jest wart 
tyleż co za czasu niewoli 2 złotówki 
i 20 groszy czyli 80 a nie 30 groszy 
ówczesnych albo 40 kopiejek; stąd też 
IOO groszy nowych, na które dzieli 
się nowy złoty znaczą to samo co 80 
groszy dawnych, a więc grosz nowy 
jest trochę (bardzo niewiele) mniej 
szy, ale za to złoty przeszło dwa i pół 
raza większy niżli wtedy. O tem pa­
miętać trzeba, ale nietylko o tem.

Niemniej bowiem ważne jest, źe 
choć te nowe złote są pojedyńczo 
dużo warte, ale ich mamy o wiele

mniej, niżli dawniej mieliśmy pieniędzy 
w rublach dzielonych i rachowanych 
na małe złotówki. Więc powinniśmy 
je sobie bardzo cenić i bardzo osz­
czędnie w nich rachować, tak sprze­
dając jak kupując. Zwłaszcza skoro 
mamy w kraju pieniądze tak samo 
dobre, albo lepsze niż przed wojną, 
ale prawie w cztery razy mniejszej 
ilości ogólnej, to ceny towarów i za­
robki pracowników powinnyby się li 
czyć cztery razy niżej. Wtedy nie 
odczuwalibyśmy obecnego dotkliwego 
braku pieniędzy. Jednak chociaż w bar­
dzo dawnych czasach, kiedy pieniędzy 
było jeszcze nieporównanie mniej niż 
po ostatniej wielkiej wojnie, rachowano 
ceny rzeczywiście bardzo niskie, tak 
źe np. krowa kosztowała kilkadziesiąt 
groszy, a koń parę złotych, jednak, 
mówią dzisiaj, — to nie iest możliwe.

Dlatego mianowicie, że kraj ma 
stosunki handlowe z zagranicą, nie 
może się wyosobnić ze światowego 
gospodarstwa przemysłowego, zatem 
rolnik i kupiec sprowadzają materiał 
lub towor od obcych, i płacąc za nie 
ceny tamtejsze musi w kraju za swoje 
wyroby pobierać tyle, żeby to obrót 
zagraniczny pokryć mogło.

Ale powinnyby nasze ceny nie 
przenosić przynajmniej zagranicznych, 
które wszędzie są około półtora razy 
tylko wyższe od przedwojennych. By­
łoby wtedy przy naszej małej ogólnej 
dozie gotówki w kraju i tak ciężko, 
jednak“ lepiejby było niż obecnie, 
gdy się pobiera w złotych za towary 
i usługi więcej niż zagranicą.

Są tego różne przyczyn , o któ­
rych za wieleby tutaj teraz mówić, 
ale ledna z nich to niewątpliwie lek­
komyślność ogółu sprzedających i ku­
pujących, którzy niedość pamiętają 
tak o wartości złotego jak o tem, że 
go mamy mało i powinniśmy w ob­
rocie iaknajbardziej go oszczędzać. 
Gdybyśmy złote i grosze szanowali 
i cenili choćby tyle tylso, ile szumnie 
nazywane a mało warte miliony i ty­
siące marek to drożyzna mogłaby się 
wydatnio zmniejszyć i przynieść znacz­
ną ulgę wszystkim.

Oszczędnie szafujmy »łotym, po­
mnąc, jak to doskonały jest pieniądz 
i iak go niewiele posiadamy. Nie 
lekceważmy groszy nawet pojedyń- 
czych. bo każdy jeden grosz to tyle 
co 200 tysięcy marek, których nie­
dawno jeszcze nikt się łatwo nie wy- 
nekł np. przy wydawaniu reszty. Ty­
siące'bvłv papierowe, a grosz jest na­
prawdę' złoty! Szanujmy go więc 
a zawsze trochę lżej nam będzie.

S S z — ski.

Otwarcie roku szkolnego 
w głównej szkole 

policyjnej.
W ARSZAW A. (AW). Dnia 199 

odbyło się uroczyste otwarcie roku 
szkolnego w giównei szkole policyjnej 
w Warszawie. Na kurs zgłosiło się 60 
oficerów policji państwowej ze wszyst­
kich okręgów i komendy głównej po­
licji województwa śląskiego. Kurs 
będzie trwał 5 miesięcy. Z ważniej­
szych przedmiotów wykładane będą 
prawo karne rosyjskie, austrjackie 
i pruskie, inspekcja służby, służba 
śledcza, ratownictwo i higjena.

odw iedzają od 2 do S p a ź d z ie rn ik

Przeszło 1000 firm wszelkich 
branż z 20 róźrrych państw umoż­
liwia orjentację o międzynarodo­
wym rynku towarowym.

Stale karty wstępu po 5 zł. 
wysyła Zarząd Targów  w Gdań­
sku albo Oddział Targów  Gdań­
skich w Warszawie, ul. Miodowa 7.

Zam ów ienia na m ieszkania 
należy kierować do urzędu mie- 
szkaniowegoT argówGdańskich.

Życie i prawo.
Z bolączek mieszkaniowych

Hipolit Fidler, właściciel domu 
w Kutnie, wystąpił z powództwem 
do Sądu Pokoju przeciwko swemu 
lokatorowi B. o rozwiązanie umowy 
najmu i eksmisję z mieszkania.

Sąd Pokoju zważywszy, źe rodzi- 
na lokatora B. swojem nieprzyzwo- 
iiem zachowaniem się, ciągłemi kłót­
niami i wymyślaniami na gospodarza 
zakłóca spokój i uprzykrza pobyt 
w domu innym współmieszkańcom—  
wydał wyrok, którym umowę naimu 
uznał za rozwiązaną z winy pozwa­
nego lokatora i orzekł eksmisję te­
goż z najmowanego lokalu.

L^kat r B. zaapelował d> Sądu 
Okręgowego we Włocławku, który 
na posiedzeniu publicznem w dniu 
ió września wyrok Sądu Pokoju za­
twierdził.

Ze sprawy tei wynika nauka dla 
lokatorów, aby nie tylko komorne 
płacili, ale także aby nie obrzydzali 
współmieszkańcom pobytu w domu 
przez nieprzyzwoite i nienależyte za­
chowanie się. Lokatorzy nieprzyzwoi­
ci nie mogą korzystać z ochrony lo­
katorów.

 ̂ -ł-*
Ruchla Frajda Żychlin, właściciel 

a domu we Włocławku przy ul. Sto- 
ólnej, prosiła Sąd Pokoju o wyeks 
litowanie z jej domu lokatorki Wero- 
iki R. z powodu nie płaceaia komor- 
ego od dnia I kw einia 1921 roku.

Pozwana broniła się w Sądzie Po- 
oju tem, źe chciała komorne płacić, 
le gospodyni nie chciała przyjmować, 
ądając zawsze wyższej sumy. Sąd 
^okoju II Okr. postanowił wyeksmi- 
Dwać Weronikę R, z powodu nie­
płacenia komornego.

Lokatorka p dała apelację. Na 
ozprawie w dniu 16 września ape- 
antka oświadczyła, iż komorne chce 
lacić, ale gospodyni żąda sumy za 
wysokiej. Pełnomocnik pozwanej ad­
wokat Mornik wyjaśnił, źe między 
gospodynią a lokatorką istnieje tylko 
pór o wysokość komornego, którą 
aoźe określić Urząd Rozjemczy do 
praw najmu.

Sąd Okręgowy wyrok Sądu Poko- 
u uchylił i powództwo pani Żychlin 
irzeciwko Weronice R. oddalił.

Z przeb;egu sprawy gospodarze 
irinni wyciągnąć wniosek, źe w razie 
nieporozumienia z lokatorem o wy» 
okość komornego, należy zwrócić się 
lo Urzędu Rozjemczego o ustalenie 
ej wysokości i nie procesować się 
lapróźno.

Wloclawianin.

B A JK A  LE SSIN G A .

Skr^eczek i Jrfrówkcr.

—  Wy, mrówki - chudziny! zaskrzeczał
[skrzeczek,

krótkonóg pękaty, skory do sprzeczek, 
gdy, ryjąc się w ziemi zwinnie

[i zdarnie,
nawiedził przypadkiem mrówczą spi­

ża rn ię.
—  Czyż warto się trudzić przez całe

[lato,
jedynie na to,

by zebrać tę fraszkę na zimowe wczasy? 
Ho, gdybyście moje ujrzały zapasy!
—  Śłuchaj-no! —  odparła mrówka

[ robotnica.—
Twój zapas nie nęci mię i  nie za-

[chwycą:
bo jeśli jest większy, niżeli go zdoła 
żarłoczność twa zużyć, to słuszna rzecz

[zgoła,
aby ludzie, twoje odkopawszy jamy, 
twój skład opróżnili, a ciebie rydlami 
na śmierć zatłukli! A  takbyś należną 
otrzymał karę za chciwość drapieżną.

T m  pomysł Lessinga, wyznaję to
[szczerze,

wśród wielu barwniejszych zdał mi się
[dość blady;

aż nagle, olśniony, w czoło się uderzę, 
wspomniawszy wojenne spekulanckie

[ składy.
Wnet w oczach mych bajka o skrzecz- 

[ku i  mrówce
spłonęła rumieńcem życia naszej doby 
i  rzekła, wskazując naszych skrzecz-

[iców hufce:
— Im toż, co tamtemu, uczynić wartoby! 

Panom P. T. Paskarzom
C H A R IX .

Jeniec wojenny. W domu o 
błąkanych w Santa Maria della Sce* 
lota w Imało we Włoszech znajduje 
się od stycznia 1920 roku jeniec wo­
jenny o którym znane są tylko na» 
stępujące dane: Oljan Schiffenbau-
er jeniec wojenny Polak Nr. 1233. 
Osoby mogące udzielić jakichkol­
wiek inlormacyj co do odszukania 
rodziny wymienionego proszone są 
o zgłoszenie się do Eksp. Urzęd 
Śfed. w godzinach urzędowych, gdzie 
może być nawet okazana fotografja.

Ze świata.
Kto żyje dłużej: tłusty, czy chudy?

W odpowiedzi na pytanie to, no­
wojorskie towarzystwo ubezpieczeń na 
życie »Metropolitan Life Insurance 
Company« podaje ciekawe dane:

Im człowiek jest tłustszy, tem więk­
sze jest ryzyko, co do jego długo­
wieczności. Wyjątek stanowią ludzie 
bsrdzo młodzi, u których waga nieco 
większa od normalnei jest w ogóle 
korzystna. Śród takich młodzieńców 
śmiertelność jest mniejsza. Ale po 
35-tym roku życia wszelka nadwaga 
jest niebezpieczna. U ludzi drobnych, 
pomiędzy 40 a 44-ym rokiem życia, 
nadwaga 20% pociąga za sobą zwięk­
szenie się śmiertelni ści śród nich 
o 30% ponad średnią. Waga zaś 
poniżej normalnej iest korzystna. Po 
40-yra roku życia waga o 10 do łO°/° 
poniżej normalnej jest najkorzystniej­
szym stanem dla osiągnięcia długiego 
życia.

Towar choćby najlepszy a nie 
sprzedany chybił powołania, 
nfesprzedaną zaś, gdyż niezna­
ną pozostać musi rzecz nieza- 

reklamowana.

Ogłaszajcie się 
w „Słowie Kujawskiem”
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Nic przepłacając, może każdy ofrzymać u nas

N A  R  A  T Y  po c€nac  ̂ gotówkowych polecamy na męskie ubrania, jesionki i palia: Bostony, kamgarny, 
l N r \  l \ r t  1 I  krepy, syberyny, sukna i „Veloury”.

NA RATY na dogodnych warunkach
we, koce, kołdry, chustki, płótna, zefiry, flanelety, barchany i cajgi.

WEŁNY MUNDURKOWE. NA RATY TOWARY tylko pierwszorzędnych fabryk poleca
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Co niesie dzień?
WRZESIEŃ

NIEDZIELA

Dziś: Po Świątkach Ma­
teusza ap. ew.

Jutro: Maurycego m., To­
masza b.

5.4591■  Wschód słońca o g 
m K td  JL Zachód o g. 6.0 j

Wach. księżyca o g. 10.40 
Zachód o g. 1.57

Spostrzeżenia Stacfi Meteoro- 
logicznej we Włocławku.
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Kierunek \ 
szybkość 
wiatru 

w mtr/sek.

18 21 58,9 16,4 2 C — 0

19 7 59,1 12,0 3 SW -  1

19 13 62,1 17,0 8© NW — 2

Najwyższa temperatura w dniu 18 września 
wynosiła 21.0; najniższa wynosiła 13.3 C.

Z giełdy d. 20.9:
Dolar 5,i6
Funt angielski 23,01
Frank szwajcarski (100) 97 81
Frank irancuski (100) 27,39
Frank belgijski (100) 25,73
Liry włoskie (100) 22,84
Korony czeskie (100) 15.48
Korony austriackie (100.000' 7,28
4®/o poż. prem. n. not., 0,70.8% poż zł. 
5.90 6°/0 poż. ser. II A. 0,88, 6% 
pożycz, doi. 2,98 4'U'/o i>sły zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskiego —  
5%  listy M. 12.89, wart. 1 gr. czyst. 
złot. 4 zł. 45,44 gr. Za rubla złotego 
płacono 2 zł. 78 gr.

Chrześcijańska Demokracja.
Dziś, o godzinie 5 po południu, w lo- 
kału Robotników Chrześcijańskich 
przy ul. Maślanej, ksiądz Pretekt Wojsa 
wygłosi relerat „Stanowisko Chrześci­
jańskiej Demokracji w sprawie pow­
szechnego rozbrojenia“. Wejście dla 
członków i sympatyków.

Piękna okńz]a. Wszyscy podą­
żymy dziś, i jutro do »Po­
lonii,“ aby podziwiać śliczny obraz 
„Czas miłości“, który wprost z ekra­
nu warszawskiego przechodzi na ek* 
ran „Polonji“.

Nadprogram: „Chytrość Nowożeń­
ców“— zabawna komedja z huraganem 
śmiechu na sali.

Zebranie W dniu 25 b. m. 
(t. j. w czwartek) o godzinie 5 ppot. 
w sali Sejmiku pow. włocławskiego 
(gmach Starostwa) odbędzie się po­
siedzenie wszystkich sekcyj Komitetu 
„Tygodnia Lotniczego” .

Sekretarjat Komitetu Wykonaw­
czego „Tygodnia Lotniczego“ mieści 
się w gmachu Starostwa (sala Sej­
miku pow. Włocławskiego). Godziny 
urzędowania od 10— 2 ppoł. Wszel­
kie sprawy związane z „Tygodniem 
Lotniczym“ uprasza się kierować do 
Sekretarjatu Komitetu Wykonawczego 
pod wskazanym adresem.

Poświęcenie gmachu szkolne­
go gimnazjum p. J. Steinboków-
My. Dn. 27 września (w sobotę) odbę­

dzie się uroczystość poświęcenia gma­
chu szkolnego gimnazjum p. J. Stein- 
bokównyi J. E. Ksiądz Biskup Zdzi- 
towiecki o g. 9 odprawi Mszę św. 
w katedrze, poczem o g. II dopełni 
ceremonji poświęcenia. Szanowni Ro­
dzice i Opiekunowie, jak również 
przyjaciele szkoły, proszeni są o ła­
skawe przybycie.

Przedstawienie w gimnazjum p. 
J. Steinbokówny. Dn. 27 września 
(sobota) o g. 7 m. 30 w gimnazjum 
p. J. Steinbokówny odbędzie się dla 
publiczności przedstawienie amator­
skie uczennic p. t. »Pan Tadeusz« 
z programem wielce urozmaiconym, 
z tańcami klasycznemi w kostiumach. 
Przedstawienie to powtórzone będzie 
dn. 28 września (w niedzielę) o g. 6 
dla uczennic tegoż gimnazium i dn. 
29 września (w poniedziałek) o g. 6 
dla młodzieży innych szkół. Zarówno 
szanowna publiczność, jak i młodzież, 
proszona jest o punktualne przybycie.

Z życia młodzieży. W piątek
0 god 7.5-ej po poł. w sali aktowej 
gimn. Ziemi Kujawskiej odbyło się 
ogólne roczne zebranie „Koła mło­
dzieży Czerwonego Krzyża* przy gimn. 
im. M. Konopnickiej. Obrady zagaiła 
przełożona gimn., p. Dsgen Ślósarska, 
powołując na sekretarkę p. Zbroży- 
niankę. Po odczytaniu protokułu 
z poprzedniego zebrania, p. Wojcie­
chowska przedstawiła sprawozdanie 
kasowe i protokul komisji rewizyjnej, 
poczem p. Michałkiewiczówna odczy­
tała szczegółowe sprawozdanie z dzia­
łalności Koła. Zabrała potem głos 
p. Przełożona, stwierdzając, że Koło 
w roku ubiegłym bardzo rozwinęło 
swoją działalność. Urządzono cho­
inkę i święcone dla biednej dziatwy, 
opiekowano się kilku biednemi rodzi­
nami, urządzono kurs sanitarny pod 
kier. dr. Maciejowskiego, zorganizo­
wano parę wycieczek, wreszcie wysła­
no kilka albumów i listów do młodzie­
ży w Japonji i Ameryce, we Francji
1 we Włoszech. Nadeszły odpowiedzi 
bardzo serdeczne z Nancy i Waszyn­
gtonu. Składkę członkowską okre­
ślono na i zł. rocznie, nadto uchwa­
lono, żeby zebrać po 30 groszy na 
nowy sztandar „Kola“ . Do zarządu 
zostały wybrane pp.: Maciejowska, 
Szmitówna, Lipińska, Siwicka, Wiś­
niewska, Michałkiewiczówna i Kajru- 
najtysówna.

Ogród Saski — dla dzieci. 
Znajdujący się na Nowym Rynku 
mały ogródek (skwer), szumnie na­
zwany „Ogrodem Saskim“ należy 
przeznaczyć wyłącznie dla użytku 
dzieci do lat 12 pod opieką rodziny 
lub nianiek, gdyż obecnie oprócz pew­
nej liczby dzieci, ogródek ten odwie- 
dzaią przeważnie łobuzy i podejrzane 
osobistości, wałęsające się bez zajęcia, 
wylegujące się całemi dniami po ław­
kach. Gdy ogródek ten zostanie 
przeznaczony wyłącznie dla dzieci, 
wtedy będą one miały większą swo­
bodę w swych zabawach, nie oba­
wiając się zaczepek łobuzerji i chęt­
nie będą dążyć do niego.

Orgje lichwiarskie. Dlacz go 
władze nie wtajemniczą się w to, że 
literalnie w każdy piątek na targu 
włocławskim przekupnie ze wsi coraz 
to podnoszą ceny na masło, jaja, 
sery i t. p. Cóż to za samowola? 
Do czego to doprowadzi? Jakiem 
prawem tak co tydzień podnoszą ceny 
i to dość znacznie (o 10— 12 proc.)! 
Dlaczego takie orgje nie są karane!?

Obserwator.

Fabryka mydła. W tych dniach 
została uruchomiona znana w mieście 
naszem i kraju od lat trzydziestu kilku 
z dobroci swoich wyrobów fabryka 
mydła dawniej Antoniego Mirewicza, 
a której obecnie właścicielem jest p. 
Stanisław Mirewicz, który po kilkulet. 
wyższych studjach chemii technicznej 
zagranicą daje rękojmię produkowania 
tylko dobrego towaru. Przez czas 
wojny i obecnie nawet daje się od­
czuwać w branży tej wyzysk, a mia­
nowicie sprzedaż mydła na kawałki, 
a nie na wagę. Otóż p. Stanisław 
Mirewicz w sklepie własnym przy ul. 
Żabiej 15 róg 3-go Maja uskutecznia 
sprzedaż mydła w detalu na wagę.

Powyższą wiadomość należy przez 
ogół mieszkańców przyjąć z uznaniem, 
a tem samem stwierdzić musimy, iż 
firma ta jest najtańszem źródłem za­
kupu mydła i art. mydlarskich.

Targi Gdańskie. Czytelnikom na­
szym a przedewszystkiem kupcom 
i przemysłowcom, zwracamy uwagę 
na ogłoszenie 11. Gdańskich Targów 
Międzynarodowych i polecamy zwie­
dzenie ich. Tysiąc firm wystawców 
z osiemnastu rozmaitych państw zgło­
siło swój udział. Ponieważ będą wy­
stawione exponaty wszelkich branż, 
każdy zwiedzający znajdzie dla siebie 
odpowiedni artykuł. Do dnia dzisiej­
szego zgłosiło się już masę kupują­
cych, nadeszły również zgłoszenia 
z krajów skandynawskich i bałtyckich. 
Kupcy ci specjalnie, interesują się ex- 
ponatami polskiemi, wobec czego moż­
na spodziewać się wielkich obrotów.

Pokoje dla gości rezerwuje na za­
mówienie Urząd mieszkaniowy Tar­
gów Gdańskich i przysyła kaity wstę­
pu, za nadesłaniem 5 zł. Podczas 
Targów Gdańskich odbędzie się zwie­
dzenie portu i zatoki, oraz wycieczka 
do Sopot i Gdyni.

Kara za jazdę bez biletu. Właś­
ciciel biura technicznego we Wło­
cławku, p. W. jechał pociągiem z Wło­
cławka do Czerniewic Wysiadł na 
stacji Czerniewice, ale musiał wrócić 
do pociągu, bo zapomniał zabrać z so­
bą teczkę. Nie trafił odrazu do prze­
działu, którym jechał. Zanim odna­
lazł ten przedział, pociąg ruszył a p. 
W. poiechal do Chodcza, oczywiście 
bez biletu! Konduktor zażądał po­
czwórnej ceny biletu, ale pasażer od­
mówił, wobec czego konduktor spisał 
protokul i sprawa poszła do sądu. 
Sąd Pokoju w Chodczu skazał oskar­
żonego p. W. na 50 zł. grzywny, z za­
mianą na dwa tygodnie aresztu w ra­
zie niezapłacenia grzywny. Skazany 
podał apelację. Na skutek apelacji 
Sąd Okręgowy we Włocławku, na 
posiedzeniu publicznem w dniu r7 
b. m. rozpoznawał powyższą sprawę 
i zatwierdził wyrok Sądu Pokoju, ska-

Dr. S. Dembecki
(z Warszawy)

b. as« klin. i ordyn. szpił. wener.
Choroby skóry (włosów), weneryczne

i moczopłciowe (dróg moczowych, 
oświetl, pęcherza, niemoc). 

Cyganka 11.

żując nadto oskarżonego na zapłace­
nie opłat sądowych. Lepiej więc za­
płacić poczwórną cenę biletu aniżeli 
ponosić tak smutne konsekwencje, 
jak p. W.

KRONIKA POLICYJNA.
Do odebrania. W komisariacie 

poi. znajduje się zegarek zakwestio­
nowany. Poszkodowani takowy mo­
gą oglądać w godzinach urzędowych.

—  W Komisariacie poi. p-tu ra- 
dzymińskiego znajdują się walizka,
3 białe koszule, 2 szare koszulki i re­
wolwer syst. »Buldog«. Rzeczy te 
pochodzą z kradzieży i prawy wła­
ściciel może odebrać po udowodnie­
niu.

—  W komendzie poi. p-tu ol­
kuskiego znajdują się do odebrania 
następujące przedmioty znalezione 
w dniu 19 lipca rb. na terenie kopal­
ni »Ulises«: walizka żółta, skórzana, 
zawierająca album Zakopanego, książ­
kę p. t. »Uroda życia«, 3 chustki do 
nosa białe z monogr. »W. J.« oraz 
waliska, żółta płócienna z różnemi 
drobiazgami.

Rozbiegane konie. Przy ulicy 
Brzeskiej rozbiegały się konie i wpa­
dły na przejeżdżający wóz, łamiąc 
dyszel.

Morderstwo. W dniu 1 lipca 
rb. na polu w odległości 6 kim. od 
m. Kiecka p-tu nieświeskiego zna­
leziono trupa zamordowanej kobiety, 
tożsamości której nie ustalono. Ry­
sopis: lat około 25, wzrostu średnie­
go, włosy gęste, jasno— blond, oczy 
niebieskie, twarz okrągła, tuszy śred­
niej. Ubrana w koszulę płócienną, 
samodziałową z wyszyciem wokoło 
szyi i kaftanik perkalowy kol. blado* 
niebieskiego.

Wydobycie topielca. W dniu
4 sierpnia r. b. w pobliżu Młocin 
wyłowiono z Wisły topielca, tożsa­
mości którego nie ustalono. Ryso­
pis: lat około 25, wzrost 177 cm., 
blondyn bez zarostu, twarz okrągła, 
nos mały, uszy odstające. Ubrany 
w koszulę białą w paski fioletowe, 
pólkoszulek biały w paski niebieskie 
i takiż kołnierzyk, krawat długi wią­
zany, kamizelkę koloru ciemno zielo­
nego i  takież spodnie na szelkach, 
kamasze nowe, czarne, sznurowane. 
Osoby mógące udzielić jakich infor- 
macyj proszone są o zgłaszanie się 
do Ekspozytury Urzędu Śledczego, 
w godzinach urzędowych.

Kradzieże. Lubińskiemu Mojże­
szowi zaro. przy ulicy Piekarskiej 
JM® 10 w dniu 12 bm. przez otwarte 
okno skradziono kołdrę.

—  Kowalewski Józef zam. przy 
ulicy Stodólnej zameldował o kradzie­
ży rzeczy na jego szkodę. Rzeczy 
odszukano i poszkodowanemu zwró­
cono.
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Zakład Krawieckip. i
K. Z b y ro w s k i

w Włocławku ul. Przedmiejska 8
vis-a-vis hot Victorja

Podaje do wiadomości Sz. Klijenteli, że nadszedł w naj­
lepszych gatunkach, najnowszych deseni wybór materjałów 
krajowych i zagranicznych, oryginalnych angielskich. 
(Firm. Holand i Sherrylip London) Wykonywa futra, 
burki, gar. wizytowe, sportowe, marynarkowe i wszelkie 
roboty wchodzące w zakres krawiectwa, z własnych i po­
wierzonych materjałów. Wykończenie pierwszoizędne 

podług najnowszych żurnali. Krój angielski.

Polecając się łaskawym względom 
Sz. Klijenteli

Poważaniem
M .

99PRZECHOWO ft
Młyny i Tartaki To warz. Akcyjne

Przechowo pow. Swiecie Pomorze.
Poleca w ładunkach wagonowych jako pierwszorzędny towar— specjalnie

mą k ę  p s z e n n ą
w rozmaitych gatunkach, oraz

mą k ą  ż y t n i ą
Odda solidnym fachowcom zastępstwo na swoje fabrykaty.

Szanujcie złoty.
Wy, władcy bogactw i małe poczwarki. 

Coście, jak piasek wciąż sypali marki, 
Których piekielna jakaś gnała żądza,

By markowego wyzbyć się pieniądza; 
Coście, jedyni może na tym świecie,

Mieli państwowy pieniądz swój za śmiecie, 
Nauczcie dziś się tej niezbędnej cnoty

SZANUJCIE ZłOTY.
Wł. Buchner.

Wasz ciężko zapracowany grosz 
szanujecie tylko wtedy, jeżeli 

potrzebne Wam

Palta, Jesionki,
Spodnie i Garnitury

nabywa‘cie w firmie

Antoni M ieszalski
Włocławek, Warszawska Nr. 15

Jest to jedyne źródło, gdzie jest

wielki wybór
A co najważniejsze

najniższe ceny
Pros imy sprawdzić.

T E L E G R A M Y .
Co mówi Polska w Lidze 

Narodów.
Podczas dalszych obrad w Lidze 

Narodów minister Skrzyński wygłosił 
przemówienie o rozbrojeniu. Powie­
dział on, że państwa, otoczone mo­
rzem lub mające naokoło państwa, 
moralnie rozbrojone i nie mające ce­
lów wojennych, mogą ryzykować roz­
brojenie przedtem, nim będzie zagwa­
rantowane bezpieczeństwo. Ale Pol­
ska do takich państw nie nkleźj; ona 
jest otoczona państwami dąźącemi 
do wojny i dlatego ona się nie może 
rozbroić. Dla niej potrzebne jest 
przedtem zabezpieczenie. Państwa 
niezagrożone mogą się rozbroić, ale 
zagrożone muszą posiadać siłę woj­
skową i muszą myśleć o wzajemnej po­
mocy i sojuszach, by obronić swój byt.

Manewry.
Mówiliśmy o manewrach bolsze­

wickich nad Helem. Jednocześnie zbli­
ża się do naszego pasa ilota niemie­
cka. To daje do zrozumienia, że 
między Niemcami i sowietami istnieje 
porozumienie i że myślą oni o wojnie. 
Jednocześnie prasa niemiecka rozpi­
suje się o potrzebie odebnia od Pol­
ski Pomorza i opanowania Gdańska.

Jednocześnie z temi manewrami 
morskiemi odbywają się bardo spryt­
ne manewry dyplomatyczne w Ge­

newie. Nasze pisma narodowe piszą, 
że zachodzi wielkie niebezpieczeństwo 
wymanewrowania... czwartego rozbio­
ru Polski. Zadaniem naszem jest te 
podwójne manew’ry unicestwić,

Litwini odwołują.
Zachowanie się Galwanauskasa 

i niesłuszność sprawy litewskiej przy­
czyniła się do tego, że Liga Narodów 
odrzuciła wnioski litewskie w sprawie 
przyjęcia delegata litewskiego do ko­
misji. Wobec tego Litwini wycofali 
swe wnioski w sprawie Wilna, dawno 
już wyjaśnionej i załatwionej.

Prezes rządu gruziń­
skiego do sowietów.
Prezes rządu gruzińskiego, prze­

bywający na emigracji w Paryżu, wy­
słał do Moskwy telegram następującej 
treści:

j . W roku 1921 wasze wojska, ła- 
i miąć traktat jzawarty z nami, okupo- 
| wały po 5-tygodniowych walkach 

Gruzję. Od tego czasu naród gru­
ziński znosi niesłychane prześlado­
wanie, jakich nie znał w swej historji. 
Obecnie, doprowadzony do rozpaczy, 
walczy on przeciw waszej władzy. 
Gruzja walczy nie o ustalenie tego 
czy innego wewnętrznego ustroju, lecz 
o swe prawa do samookreślenia na­
rodowego i o zachowanie swej nie­
zależności. W imieniu narodu gru­
zińskiego proponuję wam wstrzymanie 
akcji wojennej i załatwienie zatargu 
rosyjsko-gruzińskiego pokojowo, opie ■ 
rając się na traktacie zawartym mię­
dzy nami dn. 7 maja /920 r.. oświad­
czając jednocześnie gotowość naszą 
do zawarcia uzupełniającego układu, 
któryby zabezpieczał wasze interesy 
ekonomiczne i handlowe w Gruzji,

Zamordowanie metro­
polity.

PARYŻ, (PAT) Z kół gruzińskich 
donoszą, że 78-10 letni metropolita 
Nazari, którego siedzibą było miasto 
Kutais, padł zamordowany przez woj­
ska sowieckie.

Turcja a Gruzja.
Rząd turecki postanowił zachować 1 

całkowitą neutralność. Wojska tu- 
reckie są skoncentrowane nad gra­
nicą rosyjską.

Walki religijne w Rosji.
MOSKWA, (Rps.) Donoszą tu 

z Tichwinu o walkach pomiędzy zwo­
lennikami patryarchy Tichona a stron« 
nikami »Żywej cerkwi«. Walki ulicz­
ne przybrały tak poważny rozmiar, 
że musiano wezwać wojsko w celu 
rozpędzenia walczących.

Kursy Handlowe  i Nauki  P i san i a  na JHaszynaclt
Jana Rożewskiego

we Włocławku
mieszczące się w budynku S-klasowego Gimnazjum męskiego im. Długosza 
(vis a vis kościoła katedralnego) rozpoczynają naukę z dniem 1 paździer­
nika b. r. i przyjmują do zapisu codziennie od 12 do 2 i od 5 do 7 
wiecz. w Kancelarji Kursów Handlowych przy ul. Toruńskiej Nr. 7 

Inwalidzi wojskowi tudzież wdowy i sieroty po poległych w obro­
nie Ojczyzny

. b e z p ł a t n i e
________ Kursy Handlowe wydają świadectwa.

I
Dobre śniadanie, smaczny obiadek 
Wprowadza humor w progi rodzinne, 
Zadowolony mąż, domownicy; 
Rześkość, energja i życie czynne.

II
Dzielna gosposia o tem pamięta, 
Talent i gust swój do pracy w kłada, 
Lecz wszystko na nic, gdy towar lichy. 
Dobroć produktów. Oto zasada!

w
Więc smaczna kawa, dobra herbata. 
Cukier, cykorya z kujawskiej »Gleby« 
Sól, kasza, mąka, ryż, masło, jajka, 
To artykuły pierwszej potrzeby.

IV
Powyższe rzeczy, pierwszej jakości 
Zaraz mieć można, w rodzinnym progu, 
Bez straty czasu, lecz z zaufaniem, 
Idąc do sklepu »Polskiego Rogu«.

.POLSKI RÓG”
Handel kolonjalno-piśmienny.

firóiewiecha Ne. 23, róg Srebrnej we IBiocławbu.

Z listów do Redakcji.
W związku z notatką kronikarską 

p. t. »Odbitki lineorytu« w Nr. 211 
»Słowa Kujawskiego«, uprzejmie pro­
simy o łaskawe zamieszczenie na łą- 
mach poczytnego pisma W W. Panów 
poniższego wyjaśnienia:

Instytucja nasza, opierająca swą 
działalność na ustawie sejmowej z 23 
czerwca 1921 r., nie jest przedsiębior­
stwem zarobkowem, lecz instytucją 
samorządowa o cechach użyteczności 
publicznej, nie jest więc żadną »fir­
mą«. Nie jest też żadnem »Towarzy­
stwem Ubezpieczeń od ognia«, lecz 
nazwa Instytucji, zgodnie ze wspom­
nianą ustawą, brzmi: Polska Dyrekcja 
Ubezpieczeń Wzajemnych.

Z poważaniem
Polsba Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych

Oddział Włocławski.

SWÓJ DO SWEGO!
MM

CHRZEŚCIJAŃSKA PRACOWNIA 
UBIORÓW OAMSKICH 

W. Sałaciński i Fr. Hoffmanowi
Włocławek ul. 3-go Maja ZZ m. 3.

vis a vls Starostwa, 

otrzymawszy na,świeższe źurnale, 
już z dniem pierwszego września 

rozpoczęła sezon zimowy. 
Przyjmuje obstalunki na wyko­
nanie płaszczy, kostiumów i t. p. 
roboty wchodzące w zakres kra- 

wiectwa damskiego.
Futra i wszelką robotę kuśnier. 
ską pracownia wykonywa przez 

siły fachowe na miejscu. m--------J
OGŁOSZENIA DROBNE. 

Adamski Feliks
nego S-go Łazarza, przyjmuje od 9 ra- 
no do 8 wieczór. Brzeska Nr. 13.

f^ziełne nakładaczki mogą się zgłosić do 
u  Drukarni Diecezjalnej Brzeska 4. godz
12 —  1 pp. *

Masło śmietankowe, wyborny ser śmietan- 
kowy, śmietana, pomidory pyszne na 

sałatę poleca Wiwatowska. Sklep Wieiski 
Żabia JSs 12. J

poszukuje się pokoju umeblowanego w śród-
■ mieściu, z osobnem wejściem. Cena we- 
dług umowy, Wiadomość w Adm. „Słowa*.

potrzebna dziewczynka ze wsi do posług
■ od zaraz. Wiadomość w Adm. „Słowa“.

S KŁ A D A P T E C Z N Y
K. KASPERKIEW ICZA

poleca świeżo nadeszłą ce­
bulę morską do tępienia 

szczurów.

Kącik humorystyczny.
Definicja.

Inspektor egzaminuje klasę szkoły 
powszechnej:

—  »Czy może mi który z was po­
wiedzieć, z czego składa się sieć ry­
backa«?

—  »Z ogromnej ilości dziur, po­
wiązanych sznurami« —  bez zająk- 
nienia rżnie rozgarnięty Staś.

Czuły zięć.
—  Teściowa do zięcia: Wiesz, sza­

lenie lubię gramofon. Za gramofon 
oddałabym pół życia...

—  Zięć: Ach tak! W takim razie 
ja chętnie kupię kochanej mamusi 
dwa gramofony odrazu...

W  szkole.
Proiesor: —  W jakiej porze jest 

najlepiej rwać gruszki?
Uczeń: —  Gdy nikogo niema w sa­

dzie, panie profesorze!

S a ra  rosłych Koni pięcioletnich do 
i sprzedania. Wiadomość: Włocławek, 
Łęgska 23, teł. Nr. 30.

Poszukuję posady do za- 
rządu domem kasjerki lub 
ekspedientki.
kowskiego ul. 3 Maja.

P i^ n sn n  PraSn9 wypożyczyć. Zgłoszę- 
I  Id  II i Ilu  nłA: Szpichlerna 15 m. 1.

Sklepowa potrzebna zaraz, warunki dobre. 
Adres swój proszę do Redakcji.

Wiadomość skład 
obuwia p. Mań-

Sprzedaż skór Franciszka Wieczorkow­
skiego, Włocławek Nowy Rynek 9. Sta­

le są na składzie rozmaitego rodzaju skóry 
i w każdej ilości, również się kupuje suro­
we i wymienienia się na gotowe.

j  ^gubiono książeczkę wojskową Zygmunta 
I fc* Pawlaczyka, wydaną przez P. K. U. Wło- 
( cławek. Łaskawy znalazca zechce zwrócić 
' do policji.

Zginął paszport Ns 970 wydany przez Sta­
rostwo Nieszawskie na imię Wawrzyńca 

Janowskiego.

"Tgubiono spinkę złotą z szafirem z 2-ma 
fc» brylancikami, od mankietu. Łaskawy 
znalazca zechce doręczyć W. Szwankowskte- 
mu ul. 3 Maja Ns 15 za nagrodą, waitości 
spinki.__________________

Choroby piersiowe (płuc)
leczy „BALSAM THiOCOLAN AGE”
Jednocześnie i przywraca a p e t y t ,  
wzmacnia organizm, powiększa wagę 
ciała, usuwa uporczywy kaszel i cho­
robliwe poty. Używać za poradą leka­
rza. Sprzedająaptekii składy apteczne.
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